
Zgodnie z Bożym planem 
 

Dzieje Apostolskie 16:6-15 



Paweł i Sylas podróżowali przez Frygię i Galację. Zamierzali udać się na południe, 

do Azji, ale nie pozwolił im na to Duch Święty. Udali się więc na północ, chcąc dojść 

do prowincji zwanej Bitynią, ale Duch Jezusa znów im na to nie pozwolił. 



 

Poszli więc przez Mizję do miasta portowego Troada. 



W nocy Paweł miał widzenie. Zobaczył mieszkańca Macedonii, północnego 

rejonu Grecji, który stał i błagał: „Przybądź do Macedonii i pomóż nam!”. 



Kiedy Paweł powiedział o tym Sylasowi i Tymoteuszowi, postanowili od razu 

wyruszyć w drogę. Uznali bowiem, że to Bóg posyła ich do Macedonii w Grecji, 

aby głosili tam Dobrą Nowinę. 



W Troadzie wsiedli na statek i popłynęli prosto na wyspę Samotraka,  

a następnego dnia do Neapolu. 



Stamtąd dotarli do Filippi, które było  głównym miastem tej części Macedonii  

i kolonią rzymską. 



W sabat poszli za miasto, nad rzekę, gdzie – jak sądzili – ludzie zbierali się na 

modlitwę. Usiedli i rozmawiali z obecnymi tam kobietami. 



Jedną z nich była Lidia z Tiatyry, kobieta bogobojna, sprzedawczyni 

drogocennej purpury. Kiedy słuchała Pawła, który głosił Dobrą Nowinę  

o Jezusie, Pan otworzył jej serce i stała się chrześcijanką. 



Została ochrzczona wraz ze swoimi domownikami. A potem zaprosiła Pawła, 

Sylasa i Tymoteusza, aby zamieszkali w jej domu na czas pobytu w Filippi. 




